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FUCHRER vel FUCHTER Mira (1920 - 1943)
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Mira Fuchrer, obywatelka polska narodowości żydowskiej, urodziła się w 1920 r. w 

Warszawie. Była szomerką .warszawską, członkinią socjalistycznej organizacji młodzieżowej 

Haszomer Hacair, opartej na zasadach harcerstwa. Na początku wojny Mira pojechała z M. 

Anielewiczem do Wilna. Wróciła do Warszawy w 1940 r. W getcie warszawskim pracowała 

w kooperatywie krawieckiej, zaangażowanej w zbrojnym oporze. Będąc bojowniczką ŻOB, 

Żydowskiej Organizacji Bojowej, od chwili jej powstania w lipcu 1942 r.,'M irą1 jako 

łączniczka dowództwa znała wszystkie kontakty organizacyjne wewnątrz getta. Wyjeżdżała 

też jako kurierka ŻOB do gett pozawarszawskich. I. Cukierman, wówczas dowódca ŻOB w 

szopach (fabrykach) Toebbens-Szultza, tak pisze o niej: „Dziewczyną Anielewicza (dowódcy 

głównego ŻOB a przedtem instruktora ruchu szomerowskiego) była Mira Fuchrer. Zawsze 

była obok niego, młodsza od niego. Była bardzo sympatyczna, nie brała udziału w naszych 

obradach”. W lutym 1943 r. uczestniczyła wraz z 10 głównymi bojowcami organizacji w 

udanym napadzie na kasę Judenratu przy ul. Nalewki 37. Skonfiskowane wówczas ok. 100 

000-zł, zapakowano do kotła jakby z jedzeniem i Mira razem z Tową Altman przeniosły 

zdobycz do sztabu. W czasie powstania walczyła w getcie centralnym w składzie sztabu u 

boku Mordechaja Anielewicza i razem z nim zginęła w bunkrze dowództwa przy ul. Miłej 18 

w 22-im dniu powstania. Marek Edelman w swoich wypowiedziach „W czterdziestą 

rocznicą...'" mówi: ,^iniełewicz miał dziewczyną, taką ładną jasną, ciepłą. Siódmego maja był 

z nici u nas, na Franciszkańskiej. Ósmego maja, na Miłej, zastrzelił najpierw ją, potem siebie”  

(Zbiorowe samobójstwo popełniło wówczas 80 z ogółu 220 żobowców. W tym miejscu jest 

skwer, kopiec, zbiorowy grób, z którego nie wydobyto kości).

Postanowieniem Prezydenta PRL Nr 154/48 z dnia 19 kwietnia 1948 r. Mira Fuchrer 

została odznaczona pośmiertnie Krzyżem Srebrnym Orderu Wojennego VIRTUTI MILITARI, 

na wniosek ZG Zw. Żyd. Uczestników Walki Zbrojnej z Faszyzmem z dnia 1 IV 1948 r. z 

uzasadnieniem: „Za zasługą w walce konspiracyjnej w czasie okupacji: Członek ŻOB-u. 

Towarzyszka walki Mordehaja Anielewicza, wyróżniła się szczególnym bohaterstwem. 

Zginęła w bunkrze komendy ŻOB-u na ul. Miłej. ”

A B K iO K P R P , P o śm iertny  w n iosek  o d zn aczen io w y  F uchre r M iry; APAK, T: 3379/W SK; DW 

UdsKiOR, Wykaz Kapituły VM III RP. Suplement; ŻIH, syg. K -1128, P 1010035 P6;

r- ą

■■ -• .......
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Cukierman, Nadmiar..., s. 107, 188; Edelman M., Getto walczy. W czterdziestą rocznicą. Agonia  

walka i śmierć warszawskiego getta. Londyn 1983, s. 61; Grupińska, Ciągle po  kole. W-wa 2000, s. 

42, 377, 381; -Odczytanie Listy..., s. 31, 62, 96, 186; http://isd.usc.edii/~-' retter/holocwom.html; 

Kunert, Słownik.., t. I, s. 30; L.M. Bunkier p rzy  ul. M iłej 18, Stolica 1969/17, s. 6-7; Mark, Walka i 

zagłada..., s. 151, 205 (tam opis napadu na bank), 389, 477, (fot.); Męczeństwo, walka i zagłada  

Żydów w Polsce 1939-1945, W-wa 1960, fot. nr 454; Sł. uczestniczek ...., s. 107.
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FUCHRER vel FUCHTER Mira (1920 - 1943), członkini Haszomer Hacair, bojowniczka 

ŻOB, łączniczka dowództwa ŻOB wewnątrz getta, kurierka do gett pozawarszawskich, 

uczestniczka powstania w getcie warszawskim

Mira Fuchrer, obywatelka polska narodowości żydowskiej, urodziła się w 1920 r. w 

Warszawie. Była szomerką uczestniczką Haszomer Hacair (HaHa), socjalistycznej 

organizacji młodzieżowej opartej na zasadach harcerstwa. Pod koniec 1939 r. Mira pojechała 

z Mordechajem Anielewiczem do Wilna. Wróciła do Warszawy w 1940 r. W getcie 

warszawskim pracowała w spółdzielni krawieckiej, zaangażowanej w zbrojnym oporze. 

Będąc bojowniczkąŻOB, (Żydowskiej Organizacji Bojowej), od chwili jej powstania w lipcu 

1942 r. Jako łączniczka dowództwa znała wszystkie kontakty organizacyjne wewnątrz getta. 

Wyjeżdżała też jako kurierka ŻOB do gett pozawarszawskich. I. Cukierman, wówczas 

dowódca ŻOB w szopach (fabrykach) Toebbens-Szultza, tak pisze o niej: „Dziewczyną 

Anielewicza (dowódcy głównego ŻOB a przedtem instruktora ruchu szomerowskiego) była 

Mira Fuchrer. Zawsze była obok niego, młodsza od niego. Była bardzo sympatyczna, nie 

brała udziału w naszych obradach”. W lutym 1943 r. uczestniczyła wraz z 10 głównymi 

bojowcami organizacji w udanym napadzie na kasę Judenratu przy ul. Nalewki 37. 

Skonfiskowane wówczas ok. 100 tys. zł, zapakowano do kotła jakby z jedzeniem i Mira 

razem z Tową Altman (VM) przeniosły zdobycz do sztabu.

W czasie powstania w kwietniu 1943 r. walczyła w getcie centralnym w składzie 

sztabu u boku Anielewicza i razem z nim zginęła w bunkrze dowództwa przy ul. Miłej 18 w 

22-im dniu powstania. Marek Edelman w swoich wypowiedziach „Wczterdziestą rocznicę...”  

mówi: ,Aniełewicz miał dziewczyną, taką ładną jasną  ciepła. Siódmego maja był z nią u nas, 

na Franciszkańskiej. Ósmego maja, na Miłej, zastrzełił najpierw j ą  potem siebie” (Zbiorowe 

samobójstwo popełniło wówczas 80 z ogółu 220 żobowców. W tym miejscu obecnie jest 

skwer-kopiec, zbiorowy grób, z którego nie wydobyto kości).

Mira Fuchrer Postanowieniem Prezydenta RP Nr 154/48 z dnia 19 kwietnia 1948 r. 

została odznaczona pośmiertnie Krzyżem Srebrnym Orderu Wojennego VIRTUTI MILITARI 

na wniosek ZG Zw. Żyd. Uczestników Walki Zbrojnej z Faszyzmem z dnia 1 IV 1948 r. z 

uzasadnieniem: „Za zasługą w walce konspiracyjnej w czasie okupacji: Członek ŻOB-u. 

Towarzyszka walki Mordehaja Anielewicza, wyróżniła się szczególnym bohaterstwem. 

Zginęła w bunkrze komendy ŻOB-u na ul. Miłej. ”
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Tu jej FOTO!!! '

Mira Fuchrer -

Urodziła się w 1920 r. w Warszawie.
Była członkinią Haszomer Hacair i ŻOB. W getcie pracowała w kooperatywie 

krawieckiej. Jako narzeczona lub żona Mordechąja Anielewicza znajdowała się przy 
dowództwie ŻOB. W 1942 r. wyjeżdżała jako łączniczka do innych gett.

Zginęła w bunkrze przy ul. Miłej 18 w dniu 8 maja 1943 r. ^

Postanowieniem prezydenta B. Bieruta Nr 154/48 z dnia 19 kwietnia 1948 r. 
odznaczona pośmiertnie Krzyżem Srebrnym Orderu Wojennego Yirtuti Militari.

Grupińska A., Odczytanie L isty...... s. 65.
Słownik uczestniczek s. 107.
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FUCHRER Mira

DW UdsKiOR, Wykaz III RP. Suplement; - Sł. uczestniczek..., s. 107; - Grupińska, 
Odczytanie Listy..., s. 65.
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ga oddział osta teczn ie  
w ycofał się i p rzedosta ł 
bez s t r a t  do sch ronu  na  
ul. M iłej 18.

N ieste ty , losy p rzeb y ­
w ającego  tam  k ie ro w n i­
c tw a ŻOB były już p rze­
sądzone. W śród u k ry w a ją ­

cych się na M ilej 18 ludzi, 
znalazł się jak iś  zd ra jca , 
k tó ry  p rzeszed ł do N iem ­
ców i pow iadom ił ich o 
m iejscu  sch ronu  oraz po­
dał dane  pozw ala jące  od ­
naleźć w szystk ie  pięć 
w ejść  do środka. 7 m a ja  
1943 r. S troop  rap o rto w ał, 
że znając  m iejsce uk ryc ia  
dow ództw a ŻOB, zam ie­
rza następnego  dn ia  zdo­
być cen tra ln y  bunkier.

Na M iłej 18 n ie  w ie ­
dziano o tym , że schron  
je s t ju ż  znany  N iem com . 
Jeszcze 7 m a ja  m jr  M or- 
dechaj A nielew icz w ysłał 
z b u n k ra  g ru p ę  zw iadow ­
czą z zadan iem  n aw iąza ­
n ia  zerw anego  k o n ta k tu  
ze s tro n ą  „ a ry jsk ą ”. N ie­
ste ty , zespół bojow ców  
n a tk n ą ł się na  oddział 
SS  i w  w alce z n im i zo­
s ta ł rozb ity ; poległ w ów ­
czas m .in. k ap r. Izaak  
S u k ien n ik  i łączn iczka 
L ilka  Z im ak.

8 m a ja  s ilny  oddział 
n iem ieck i otoczy t ru in y  
dom u M iła 18 i sąsiedn ich  
kam ien ic . N iem cy bez­
b łędn ie  odszukali w szy st­
k ie  pięć w ejść do b u n k ra
i w ezw ali zn a jd u jący ch  
się tam  ludzi do w y jśc ia

szy, L u tek  R o tb la t po po­
dan iu  tru c izn y  m atce  za­
strz e lił się. W jego ślady  
poszli inni. N ie w szyscy 
jed n ak , n iek tó rzy  bow iem  
s tra c ili od gazu p rzy to m ­
ność.

B u n k ie r pad ł. Na m ie js ­
ce w alk i i zag łady  d o ­
w ództw a ŻOB p rzyby ł 
osobiście dow ódca SS i 
po lic ji d y s try k tu  w a r­
szaw skiego, gen. Ju rg e n  
S troop . U w ażnie obe jrza ł 
w ype łn ia jące  sch ron
zw łoki. „Ludzie, k tó rych  
ch ę tn ie  p rzesłuchałbym
— stw ierdz ił później — 
by li m a r tw i”.

W tym  sam ym  czasie, 
gdy dokonyw ała  się t r a ­
ged ia  dow ództw a p o w sta ­
n ia  w b u n k rze  przy  ul. 
M iłej 18 — do g e tta  w y ­
ru sza ła  w łaśn ie  ek sp ed y ­
c ja  ra tow n icza , zo rg an i­
zow ana przez G w ard ię  
L udow ą: zadan iem  je j 
było m .in. d o ta rc ie  do 
sch ronu  przy  ul. M iłej 18
i w y p ro w ad zen ie  poza 
g e tto  p rzyw ódców  ŻOB. 
Z ram ien ia  S ztabu  G łów ­
nego G L a k c ją  tą  k ie ro ­
w ał Jó ze f M ałecki — 
„S ęk”. B ezpośrednio  g ru ­
p ą  w ypadow ą dow odził 
W ładysław  G aik  — 
„K rzaczek”. D roga do 
g e tta  w iod ła  k an a łam i. 
P ro w ad z ili p rzez  n ie 
p rzew odn icy  W acław  S le - 
dz iew sk i i C zesław  W oj­
ciechow sk i o raz  członek 
ŻOB, S ym cha R a ta jze r, 
„K az ik ”.

r-rzea oaejsc iem  od ­
działu  G L i bojow ców  
ŻOB, raz  jeszcze sp ra w ­
dzono, czy w  sch ron ie  
p rzy  M ilej 18 k to ś czasem  
n ie  ocalał. P oszuk iw an ia  
te  uw ieńczone zostały  p o ­
w odzeniem . O kazało  się, 
że w śród  zw łok zn a jd u je  
s ię  czw oro n iep rzy to m ­
nych , lecz żyw ych jeszcze 
ludzi. B yli to  T osia A lt- 
m an , M ichał R ojzenfe ld , 
Je h u d a  W ęgrow er i Me- 
n echam  B ejgelm an . U- 
dzielono im p ierw szej 
pom ocy i w niesiono do 
kanałów .

P rzem arsz  w śród pod­
ziem nych ścieków  trw ał 
trzydzieści godzin. L udzie  v 
p ada li z nóg, w lek li się 
o sta tk iem  siły. W reszcie 
s tra sz liw a  droga skończy­
ła  się. 10 m a ja  o godz. 
10-tej ran o  bojow cy w y­

do sta li się przez w laz 
p rzy  ul. P ro s te j. S e tk i 
osób obserw ow ało  z po­
dziw em  żo łn ierzy  GL, 
w yp ro w ad za jący ch  z k a ­
nałów  obrońców  g e tta . 
C zekał ju ż  na  n ich  sam o­
chód, k ie ro w an y  przez 
S tan is ław a  T a rn o w sk ie ­
go. B ojow cy ŻOB zostali 
w yw iezien i n im  do Ł o­
m ianek , a n a s tęp n ie  sk ie ­
row an i do leśnych  o d ­
działów  p a rty zan ck ich .

N a ul. M ilej 18 pozostał 
z ru jn o w an y  dom  i sch ron  
w ypełn iony  zw łokam i. 
P óźn ie j N iem cy zn iw elo ­
w ali ten  te re n  całkow icie.

L . M .

D o w ó d z l i o o  Ż y d o w s k i e j  O r g a n i z a c j i  U o j o w e j  w  czas i e  p o w sta n ia  w  y e t c i e  w a r s z a w s k i m  
mi eś c i ł o  s ię  w  l ak  z b u d o w a n y m  b u n k r z e  p>z y  ul i cy  Mi l e j  18 B u n k i e r  puUI S m aja  l'M3 roku.  
Na z d j ę c iu :  m a k i e t a  bu n k r a .
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MIRA FUCHRERj1920 Warszawa -  8.05 1943 Getto Warszawskie)

Zdjęcie w zborach ŻIH

Biogram z  A. Grupińska „Ciągle po  kole”

Aktywistka Haszomer Hacair, współpracownica i przyjaciółka Mordechaja 

Anielewicza, z którym wyjechała do Wilna. Do Warszawy powróciła w 1940. W 

powstaniu walczyła w getcie centralnym. Zginęła 8 maja 1943 w bunkrze komendy 

ŻOB-u przy Miłej 18

Biogram w A. Grupińska „Odczytanie Listy”

30



-  2  -  iC t W - c  ^ 1(1

3.Fuchfcer Mira
ur. w 1920 r. w Warszawie.Członek Haszomer-Hacair.Towarzyszka ży­
cia Łl.Anielewicza.Po wybuchu wojny wyjechała do Wilna i wróciła 
z M.Anielewiczem do Warszawy*;srała udział w Powstaniu. Nie skorzy­
stała z możliwości wyjścia z getta. Zginęła na ul.Miłej 3 8 wraz
z MJlnielewiczem. yWg 0prac. z Izraela t.II s.741 /

M*Edelmanx3trażnik.Wwa 1999 s.88-89/
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3.Fuchter Mira
ur. w 1920 r. w Warszawie.Członek Baszomer-Hacair•Towarzyszka ży­
cia E*Anielewicza*Po wybuchu wojny wyjechała da Wilna i wróciła 
z M -Anielewic zem do Warszawy.Brała udział w Powstaniu. Nie skerzy 
stała z możliwoś-ci wyjścia z getta. Zginęła na ul .Miłej’ 18 wraz
z M,*Anielewiczem. /wg oprać, z Izraela t.II s.74l / 

M.EdelmanyStrażnik.Wwa 1999 s.88-89/
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